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Z sytnacyL
Wiedeń, 22 lutego. Jak  Neue Freue Presse 

donosi, konferencja posłów: dra Baernveitliora, dra 
Funkego, dra Pergelta i Pradego, którzy myją uło­
żyć postulaty narouuwo-polity czne Niemców w Cze 
chach. odbędzie się 25 bm.

To samo pismo zapewnia, że posłowie niemieccy 
nic zjawią się w Sejmie czeskim.

B e rn o  (morawskie), 22 lutego. Lidove, Nov'my, 
organ Młodoezechćw morawskich, w dłuższym sytua­
cyjnym artykule z Wiednia stwierdzają, że w obe­
cnej chwili naród czeski niczem nie potrzebuje się
niepokoić. Stanowisko lir. TJiuna jest znaczmo wzmo­
cnione.

Także pi*awica jest obecnie bardziej skonsoli­
dowaną, niż dawniej, bo katolickie stronnictwo ludo­
we zadzierzgnęło ściślej węzły swoje z prawicą.
Przyczyniła się ao tego głownie protestancka agita- 
cya Wolfa.

Artykuł kończy się przestrogą dla niemieckiej 
•cwiey, aby się nie oddawała złudzeniom, że z po­
wodu zajść na Węgrzech, rząd austryaeki może paść 
przy ewentualnych rokowaniach ugodowych.

Zmiana rządu na W ęgrzech.
B u d a p e sz t, 22 lutego. Węgierskie biuro ko­

respondencyjne donosi, że desygnowany prezydent 
ministrów, Koloman Sz e l l ,  konferowali z  Ł u k a -  
e s e m i Koiomanem T i s z ą .

Im s  rozpocznie Szell na nowo rokowania kom­
promisowe z opozycyą.
«• Przypuszczają, że wstąpienie dysydentów na 

nowo do stronnictwa liberalnego po/t.nnu nastąpić 
w najbliższym czasie.

Pogłosk o rzekomo zagrożonej jedności stron­
nictwa liberalni go, WSKutek powierzenia Szełlowi 
misyi. utworzenia nowego rządu, są ż gruntu nie­
prawdziwe.

Budapeszt, 22 lutego Budapesti Eirlap  
ogłasza intemewy z hr. Albertem Apponyim i Fran­
ciszkiem Kossuthem. A p p o n y i  oświadczył, że par- 
tya narodowa powitała zmianę rządu z największem 
zadowoleniem. O fuzyi wszakże z partyą liberalną 
nie morę być mowy. Osoba Szella jest rękojmią 
zmiany systemu.

K o s s u t h  uważa rozwikłanie sprawy za 
szczęśliwe i trafne, nie wątpi, że rokowania kom­
promisowe teraz gładko pójdą. P a rtia  narodowa 
zbliży się do liberalnej, ale jeszcze nie W tej 
chwili.

W iedeń, '2 lutego. A . F. Prcsse donosi z całą 
rezerwą następujące szczegóły, dotyczące listy no­
wego gabinetu. Koloman b z e l l  obejmie tylko pre- 
zydyum; z dawnych członków gabinetu pozostał ma­
ją na swych stanowiskach L u  k a e s ,  F e j e r y a r y ,  
D a r  a n y i , S c h e c h e n y i i minister dia Kroacyi 

jC z eh .
Natomiast ustąpić mają: minister handlu D a ­

n i e l  i sprawiedliwości E r d e n y i .
Jako kandydata do teki ministra handlu wymie­

niają posła H e g e d y s z a .  Na tekę sprawiedliwość 
nie ma dotychczas upatrzonego kandydata.

Oręuzib prezydenta Loubeta,
Paryż, 22 lutego. Orędzie prezydenta Lou- 

"uta, odczytane wczoraj w Tzbie deputowanych przez 
prezydenta ministrów Dupuy’ego, u w Senacie przez 
ministra sprawiedliwości Leoreta, brzmi, jak  nastę­
puje:

„Panowie senatorowie, Panowie deputowani 1 
Powołany ua stanowisko piewszego urzędnika w Kra­
ju, potrzebuję do SDełmema włożonych na mnie wiel­
kich obowiązków poparcia Senatp i Izby deputowa­
nych.

Proszę panów o nie, i jestem pewny, że po­
parcia tego mi nie zabraknie. Możecie panowie li­
czyć na mą silną wolę, iż pragnę wszystkie siły 
poświęcić dla utrzymania konstytucyi. Gwaryancyą 
tego niech wam będzie moje niezachwiane przywią­
zanie i uległość dla .Rzeczypospolitej.

Prawidłowe przeniesienie władzy, które nastą­
piło zaledwie kilkanaście godzin po nagłej śmierci 
drogiego i pożałowania, godnego prezydenta Feliksa 
Faureką jest w oczach całego świata nowym dowo­
dem wierności .Francji ku Rzeczypospolitej, nawet 
w cliwiii, kiedy kilku zbłąkanych usnuje zachwiać 
zaufanie kraju do jego instytucji.

Zgromadzenie narodowe z dnia 18-go lutego 
w sposób jasny dało wyraz swemu pragnieniu usno- 
kojenia umysłów w kraju i trwałego zjednoczenia 
wszystkich republikanów. Jako żarliwy zwolenuik 
zasad rewolucyi f?'ancuskiej i panowania wolności, 
będę się trwale starał wspierać parlament w pracy, 
natchnionej tolerancyą i jednością.

w ciągu przemijających trudności, które prze­
chodziliśmy, Francya zimną krwią, poczuciem go­
dności 1 patryotyzniem parlamentu rosła w szacunku 
caiego świata. Dlaczego mielibyśmy stracie nadzieję, 
że tę samą jedność osiągniemy także w sprawach 
naszych wewnętrzny cli. Ozy ta  jedność w kraju nie 
istnieje ?

Czy panuje w kraju jakaś wątpliwość co do 
tego, że konieeznem jest, aby najważniejsze oigana 
społeczeństwa w równej mierze były poważane, 
a mianowicie: obie Izby, które swobodnie obradują 
nad ustawami, władze sądowe, które tych ustaw 
strzegą, rząd, który przeprowadzenie tych ustaw za­
pewnia, a w końcu armia narodowa, która bron: nie­
zawisłości i nietykalności ojczyzny naszej? Ta armia, 
którą kraj kocha i którą też słusznie kocha, bo cały 
naród jest przekonany o jej zaparciu się i dyscypli 
nie i wie, że znajdzie w niej każdej chwili wiernego 
Stróża swojej czci i swoich ustaw.

Francya z całą świadomością i spokojem przy­
stąpi do pracy około rozwiązania zagadnień, doty - 
czącycli moralnego i mateiyalnogo dobra ogółu oby­
wateli, i stwarzać będzie nadal wybitne i trwałe 
dzieła zarówno na polu ideowem nauk i sztuk, jak i 
w dziedzinie pracy ekonomicznej, we wszystkich jej 
formach, w rolnictwie, handlu . przemyśle.

Bądźmy wobec nas samych sprawiedliwsi ! nie 
zapominajmy, ze nasza Francya od wieków ukochała 
wr równej mierze idee postępu, sprawiedliwości i 
ludzkości. Jej chlubna m-zeszlość jest dla nas spad­
kiem, którego slrzedz“l który powiększać musimy.

Rzeczpospolita dala Francji swoboan° instytu- 
cye: ona obdarzyła ją  aieoszacowanem dobrodziej­
stwem nieprzerwanego spokoju, ona zagoiła jej ra­
ny, podniosła na nowo jej arinię i marynarkę, zało­
żyła wielkie państwo kolonialne, zorganizowała wszy­
stkie gałęzie wiedzy; rzeczpospolita zjednała Fran­
cji cenne sojusze i związki przyjazne — i dopro­
wadziła do niebywałego rozwoju wielkie dzieło wza­
jemnej pomocy i ochrony, skierowane ku usunięciu 
lub zmniejszeniu niezasłużonych cierpień.

Rozwijajmy to dzieło, które jest dla naszego 
kraju zaszczytem i chlubą.

Będę się czuł szczęśliwym, jeżeli przez mczem 
nie zachwianą pracę — dzięki jedności, .ku  której 
utrzymaniu wszystkie siły moje wytężę — danem mi 
będzie w granicach praw, konstytucją mi przyzna­
nych, a których uszczupleniu nie dopuszczę, przy­
czynić się skutecznie_ do urzeczywistnienia naszych 
wspólnych nadziei i do ubezpieczenia Rzeczypo­
spolitej.1*

Z senatu francuskiego.
Faryż, 22 lutego. senacie odczytano 01 ę- 

dzie prezydenta Loubeta, które spotkało sie z przy- 
chylnem przyjęciem.

Senator B i s s c u .1 przedłożył referat o pro­
jekcie ustawy rewizyjnej.

Senat uchwalił bez rozprawy jednogłośnie kre­
dyt, zażądany ua pogrzeli Fuure''a, oraz prowizoryum 
budżetowe na marzec.

Wiadomości z F rancy-
Paryż, 22 lutego. Wielki kanclerz, generał 

Davoust due d’Auerstett, wręczył wczoraj przed po­
łudniem prezydentowi Loubetowi w ministerstwie 
spraw zagranicznych, w obecności całego gabinetu, 
wielki krzyż legii honorowej

Wczoraj przed południem odbyła się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych Rada gabinetowa pod 
przewodnictwem prezydenta Loubeta, który przedło­
żył ministrom tekst, swego orędzia.

Rada ministrów uchwaliła, że w czwartek, .jako 
w dniu pogrzebu E a u r  e ' a, wszystoe urzęuy i szkoły 
oraz gieida, mają być zamknięte.

Paryż, 22 lutego. Akademicy: Brunetiere, 
Hereuia, Haussonville i Boissier, potępił- glosuo za- 
e liowanie się Coppe egu i Lemaitre * w sprawie wy­
boru prezyuenta.

Bmnetiere wystąpu a wydziału ligii Patrw 
francaise.

Rozprawa przeciw ks. Bielakow^czowi.
Petersburg, 22 lutego. Przed oddziałem kry­

minalnym sądu okręgowego rozpoczęła się m.gduj 
s wykluczeniem jawności rozprawa przeciw ks. B i e ­

l a  ko wi e ż o wi  o znieważanie swych parafian z fa­
natyzmu. Minister sjirawiedliwośoi był obecnym 
przy otwarciu tej lozprawy, Która potrwa parę dni. 
Powołano wielu świadków.

Stan powietrza.
Wiedeń, 22 lutego. W iatry w ogóle słabe, 

przeważnie w kierunku północnym. Niebo zachmu­
rzone. Brak dotychczas opauów. Temperatura bli­
ska zera.

Wczoraj o godz. 7 notowano: Bregencya 14, 
Wiedeń 31 , Piaga 2, Budapeszt 2, Lwów L Sybir, 
—5’2, Serajewo —2‘1, Lesina 9 6, Tryest 7‘8, Obir' 
—2‘1, Sonnblick —9'4, Schneeberg —3-6 Cel.

Morze Adryatyckie lekko wzburzone Powietrze 
zaczyna być pochmurne, opady spodziewane.

Z obrębu kolei państwowych: Muszyna 2‘5 po­
chmurno, N. Zagórz 1 pochmurno, Yoels —3 spo­
kojnie, pogodnie, Taryis 0 1  spokojnie, Neumarkt 
(Styrya) —5‘5 spokojnie. Prebichl —1 pochmurno.

1I—  i m i ..... .
Fraga, 22 lutego. Rada miejska przeprowa­

dziła wczoraj rozprawę nad interpelacją Brzeznoy- 
skj 'ego w sprawie udzielania paszportów na broń 
swlentom niemieckim. Uchwalono polecic prezydyum 
R a d y , aby odniosło się do dyrekcji poiicyi i zwró­
ciło jej uwagę na niebezpieczeństwo, wynikające 
z udzielania niemieckim studentom paszportów na 
broń.

W toku rozprawy podniesiono okoliczność, że 
niemiecki student, jaknolwiek sam przez się nie jest; 
podejrzany, to jednak może stać się nim przez zna­
ne swe zamiłowanie do piwa.

Tryest, 22 lutego. Zakaz sprzedaży papiero­
sów „ drama “ w Tryeśeie nastąpił na doniesienie ja ­
kiegoś introligatorskiego czeladnika, Który palił wła­
śnie onegdaj tego gatunku papierosa i odrzucił go 
wskutek złego zapachu. Zaledwie papieros upadł na 
ziemię — nastąpiła eksplozya i to z dość silną dc- 
tonacyą.

Berlin, 22 lutego. Ze strony rzekomo zupeł­
nie wiarygodnej zapewniają, że d y m i s y a  ministra 
spraw wewnętrznych 7an ue R e c k e  jest już posta­
nowioną.

L o n d y n . 22 lutego, izba niższa przyjęła
adres bez głosowania,

Londyn, 22 lutego. Biura Reutera donosi
z Karakas, że prezydent republiki Guarico w Vene
zuełi, podniósł bunt przeciw prezydentowi związko­
wemu A u d r  a de. -

Z ruchu wyborczego.
„Grono urzędników wszystkich d.ykasleryj“, 

(lak opiewa podpis) wydało następującą odezwy:
„3.500 urzędników głosuje w mieście Lwowie 

przy wyborze do Rody miejskiej. Liczba to więcej, 
niż wystarczająca, zeby przeprowadzić samoistnie 
swoich kandyuatów, gdybyśmy głosowań solidarnie 
na jedne iistę i zwartym szeregiem dążyli do urny
wyborczej. . . ,

liWÓw ]6st przeważnie minstem urzędniczem, 
w którem ci pracownicy przeżywają przeszło 15 mi­
lionów zł. rocznie, podtrzymując handel i przemysł 
w mieście Odjąć stolicy kra u zastęp świata urzę­
dniczego, a zabraknie jej warunków rozwoju.

Dotycnczas rozdrabnialiśmy się przy każdych 
wyborach' a idąc luzem za różnym komitetami, do­
pomagaliśmy do zwycięstwa różnym stronnictwom, 
obojętnym zazwyczaj na nasze potrzeby i żądania.

Najwyższy czas poczuć naszą silę, wystąpić 
niezawiśle jakc „połączony komitet urzędników11 
i przeprowadzić do Rady miejskiej lcdz., którzy 
swoją przeszłością, stanowiskiem i zrozumieniem
0 szerszym pu kroju potrzeb wszystkich warstw spo­
łecznych daja rękojmię sprawiedliwej i umiejętnej 
gospod arki w interesie całego ogółu mieszkańców, 
bez oglądania się na postronne ce *  jednostek lub 
uprzywilejowanych grup. Przeprowadzić przy obe- 
mym wyborze do Rady miejskiej w stosunkowej 

liczbie przedstawicieli świata urzędniczego, którzjiby 
tam stali na straży wsnóluych naszych interesów
1 bronili spraw naszych

i, stawiamy żadnych programów, bo jak ty- 
loletnie doświadczenie nas poucza, z dotychczasowych 
szumnych zapowiedzi nie spełniono nic albo bardzo 
mało.

Niech nowa Rada miejska wykona tylko to, co 
dotychczas rozpoczęto, niech uzupełni siei kanali­
zacji miasta, zbuduje wodociągi, przeprowadzi pra­
widłową asanacyę, zgodzi rozchody z przychodami
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.'budżetu i znajdzie zaradcze a racjonalne środki 
; przeciw gniotącej nas drożyźnie — a spełni po oby­
watelsku zadaniu, jakie jej przypadną w udziale na 
.całe sześciolecie.

Nie w postulatach, które przenrzmiewają za­
zwyczaj z chwilą ukończonego wyboru, ale w uczci­
wości i poczuciu obowiązków, w inteligencja przy­
szłych ojców miasta szukać nam rękojmi racjonalnej 

•i oględnej gospodarki.
Stanowisko nasze i godność stanu stawiają 

'nas po nad wszelkie środki agitacyjne; tylko własne 
przekonanie i poczucie solidarności powinny stanowić 
naszą silę.

Zapraszamy Wielmożnego pana na posiedze­
nie komitetu. któro się odbędzie w sali „Klubu po­
cztowego" (Hotel Georga) w środę dnia 22 lutego 
|1899 o godz. 7 wieczór".

*
Dzień wczorajszy może być decydującym o wy­

porach do Rady miejskiej, albowiem zawarto wczo­
raj cały szereg kompromisów co do najważniejszych 
kandydatów. W kompromis weszły mianowicie komi­
tety: „przemysłowy i rękodzielniczy", „centralny 
mieszczańsko-ludowy", „szynkarzy". „ruski" i „oby­
wateli niezawisłych". Toczą się nadto rokowania 
z komitetem dr. Kaliny „powszechnym", „chrześcijań- 

iSkim" i „katolickim". Zupełnie odosobnionym -wobec 
.ego został komitet miejski, którego lista proponuje 
około 3U starej Rady.

K R O N I K A .
Mianowanie. Namiestnik zamianował prakty­

kanta konceptowego galicyjskiego namiestnictwa Raj­
munda Mitter*, przydzielonego do służby w minister­
stwie wyznań i oświaty, koncepistą namiestnictwa

Z kolei państwowych. Minister kolei żela­
znych mianował inżyniera Ludwika Rappaporta zastę­
pcę naczelnika świeżo zwiniętej ekspozytury dla trasy 
w Jarosławiu, zastępcą kierownika budowy linii Prze- 
worsk-Rozwadów z siedzibą w Jarosławiu, a Kazimie­
rza Hemmerlinga, koncepistę kierownictwa budowy 
Lwów I., komisarzem wykupua gruntów dla tegoż kie- 
irownictwa, kture ma poruczoną budowę kolei Stryj- 
Ohodorów. -— Następnie przeniesieni zostali z powodów 
służbowych: starszy inżynier Jan Januszewski, komi­
sarz wykunna gruntów kierownictwa budowy Lwów I. 
w tym samym charakterze do prowizorycznego kiero­
wnictwa budowy w Jarosławiu, dokąd również pizenie- 
su.no inżynierów Karola Zygmuntowskiego i Antoniego 
Loeglera, inży niera-adyunkta Jakóba Saltem i asystenta 
Karola Steinera z ekspozytury dla trasy w Samborze; 
nżyuiera Marka Mintzelesa z kierownictwa budowy 

iw Karlsbadzie i adynnkta Józefa Bodyńsluego z k ie r o ­
wnictwa budowy Lwów I, Nakonioe przeniesieni zostali: 
mżynier-adyunkt Rudolf Schrimpf z kierownictwa ha­
łdowy Lwów II. do okręgu dyrekcyi kolei państwowych 
w Tryeście, a inżynier-adyunkt Dawid Karol z kiero­
wnictwa budowy Lwów II. do okręgu stanisławowskiej 

lyrekcyi kolei, przy rówmoczesuem odwołaniu dawniej­
szego przeniesienia tegoż do Tryestu.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju- 
;ro, we czwartek o godz. 6 wieczorem.

Na porządku dziennym między inneini: utwo­
rzenie mieiskieeo biura pracy i przyzwolenie dalszego 
uredytu ua rozszerzenie gazowni.

W alne zgromadzenie tow arzystw a przy­
rodników im. Kopernika odbyło się dnia 18 bm.
0 godz. ft1/-' wieczorem w instytucie chemicznym. Po- 
siedzeuie zagaił prezes prof. dr. R. Zuber, zwracając 
awagę ua stateczny, ale bardzo powolny rozwój jedy­
nego w Polsce towarzystwa przyrodniczego. (Liczba 
członków wynosi: 3 honorowych, 226 zwyczajnych). 
Następnie określając znaczenie nauk przyrodniczych, 
podniósł ich niezwykłą doniosłość w wychowaniu, a 
odpierając niedawno w naszym grodzie podniesione 
przeciw naukom przyrodniczym insynuacye, wyrzekł 
znamienne słowa: „Tylko gruba ignorancya, lub zła
wola, mogą naukom przyrodniczym podsuwać jakiekol­
wiek wpływy destrukcyjne i posądzać prawdziwych 
przyrodników o dążenia anarchistyczne, komunistyczne 
iuL autireligijne. Przecież właśnie gruntowne poznawa­
nie odwiecznych i niewzruszonych praw rządzących 
yszechświatein, z których jasno i logicznie wynika, 

że nie gwałtowne i przypadkowe przewroty, ale po­
wolna i ścisłe przyczynowa ewolucya jest podstawą 
wszelkiego bytu, nie może prowadzić do jakichkolwiek 
dążeń przewrotowych — i nic nie może lepiej obudzić
1 potężniej utrwalić najszczytniejszych i najszlachetniej­
szych uczuć religijnych, jak właśnie szczegółowe stu- 
dyowanie wspaniałych dziel przedwiecznej mądrości, 
oraz zjawisk nieskończenie skomplikowanych, a jednak 
rządzonych przez niewzruszone i matematyczne prawa". 
Dlatego też, gdy z jednej strony zainteresowanie się 
prasy pracami Towarzystwa jest bardzo pocieszającym 
objawem, to dotychczasowe usuwanie się przyrodni­
ków —  nauczycieli szkól średnich od prac w jadynem 
tego rodzaju polskiem Towarzystwie jest bardzo smu­
tnym i przeciwko nim przemawiającym objawem.

Następnie oadal prezes cześó zmarłym członkom 
y>p. W. Zajączkowski, K. Stelzer, A. Obaliński, P. Bie­
niasz, Z. Samolewicz). Zgromadzenie uczciło ich pa­
mięć przez powstanie.

Wreszcie przedłożył prezes zgromadzeniu program 
prac naukowych i znał sprawę z dokonanych publika­
cji- To przemowie przyjętej hucznymi oklaskami, 
przedłoży! prezes walnemu zgromadzeniu wniosek wy­
działu o mianowrauiu prof. dra Juliana Niedźwiedzkiego 
ijednego z założycieli Towarzystwa i jednego z naj-

jzynuiejsŁych członków, z powodu 25-ietn.ej jego dzia­
łalności profesorskiej i naukowej, członkiem honoro­
wym. Towarzystwa im, Kopernika. Wniosek przyjęto 
przez aklamację.

Następnie odczytai sesretarz, dr. E. Romer, spra­
wozdanie z czynności Towarzystwa za rok ubiegły, a 
skarbnik prof. dr. Zakrzewski odczytał sprawozdanie 
kasowe.

Nastąpił odczyt dra W. Wehra: O immunizacyi, 
czyi; o uodpornieniu organizmu przecivrko chorobom 
zakaźnym. Pierwsze w tym kierunku spostrzeżenie zro- 
bda Angielka Mary Montagu w r. 1717, skonstato­
wawszy szczepienie ospy przez znachorki mahometań- 
skie dzieciom w Adryanopolu. Omal, że dopiero w  wiek 
później (r. 1796; zrobiono pierwsze próby szczepienia 
w Anglii — te wszakże poszły w zapomnienie, a do­
piero Pasteur wprowadził tę kwestyę na tory naukowe 
i praktyczne, z których już nigdy nie zejdzie. Studya 
następne wykazały, że metylko bakterye, ale i ich 
produkta chemiczne, ba, nawet krew szczepionego już 
organizmu posiada właściwości immunizacyjne. Tą 
ostatnią metodą udało się naszemu rodakowi Nenckie­
mu immunizować przeciwko ksmgosuszowi. Immuniza- 
cya może się tedy poszczycić już doniosłymi wynika 
mi praktycznymi, ale procesy chemiczne i istota anty- 
toksyn nie jest jeszcze wcale zbadaną naukowo i to 
pozostawia wiek XIX. przyszłemu w snuściżnie.

Posiedzenie zakończyły wybory. Prezesem został 
■wybrany ponownie prof. dr. Rudolf Zuber, a w miej­
sce trzech ustępujących członków zarządu zostali wy­
brani: prof. dr. Henryk Kadyj, prof_ dr. Ignacy Szy- 
szyłowiez i prof. dr. Ignacy Zakrzewski.

Feralnym  dniem był dzień wczorajszy dla 
Maryi Kozłowskiej z Gródka, gdyż wczoraj oprócz ksią­
żeczki kasy oszczędności na 3000 zł., zgubiła i los 
nominalnej wartości 300 zl., który był „trefferem".

Do szynkownej piwnicy wpadła wczoraj 
kolon istka z Weiuberge Mury a Rupp i ciężko się po­
tłukła. Ponieważ jednak winę ponosił w tym wypadku 
sam szynkarz, przeto własnym kosztem kazał odwieść 
uszkodzoną do domu jeszcze przed przybyciem zawezwa­
nej staeyi ratunkowej.

Przepowiednia wróżki. Redaktor Gaulois 
mterwiewował „jasnowidzącą okultystkę" p. d« T h ś-  
bes, która między intieini wyrazić się miała, iż nowy 
prezydent republiki Loubet umrze również nagłą śiuier- 
cią, jak dwaj jego poprzednicy.

W ogóle na r. 1899 zapowiada wróżka wielkie 
katastrofy. Rok bieżący odznaczy się wieloma wypad­
kami nagiej śmierci ludzi wybitnych i sensacyjnemi 
zdarzeniami; uędzie to rok tragicznych niespodzianek.

-}■ Ignacy Kliszewski, dziennikarz i literat, 
bardzo popularny w literacko-artystyczuycli kolach Kra­
kowa, zmarł tamże wczoraj, przeżywszy lat 50 i kilka.

Bp. Kliszewski byt przez dłuższy czas współpra­
cownikiem Czasu, w którym pisywał receuzye teatral­
ne, następnie zas Kuryeni Polskiego i Głosu Narodu. 
Napisał kilka komedyj, które były grywane w teatrze 
„Rozmaitości" w Warszawie i w teatrach pro win cyn­
ii alnyetll. Dla swych przymiotów towarzyskich, cieszył 
się ś. p. Kliszewski, zwany popularnie „kapitanem", 
wielką sympatyą.

Uczczenie artysty. Grono przyjaciół i wiel­
bicieli talentu p. Ludwika Solskiego, reżysera sceny 
krakowskiej, urządziło na cześć jego w sobotę, po przed­
stawieniu teatrainem, ucztę w restauracyi hotelu Pol- 
lera w Krakowie. Czterdzieści kilka osób zasiadło do 
biesiady, która odbyła się przy dźwiękach orkiestry 13 
pułku. Ściany sali, przybrane wieńcami i szarfami, o- 
trzymanemi przez beuefisanta na przedstawieniu, były 
pięknem tłem sympatycznego zebrania. Z pośród li­
cznych toastów, wygłoszonych podczas uczty, na cześć 
benefisanta, wymienić należy toast artysty p. Zawadz­
kiego, wypowiedziany imieniem kolegów, toast mece­
nasa dra Jakubowskiego, dyrektoaa p. Pawlikowskiego 
i p. Siemaszki. P. Solski odpowiedział każdemu z prze­
mawiających. Nastrój zebrania był wesoły i serdeczny.

Echo katastrofy pod Kołomyją* w  spra­
wie katastrofy na moście Kosaczówki między Turką i 
Kołomyją odbyła się dnia 20 lutego b. r. pod przewo­
dnictwem radcy sądu p. Prusa we Wiedniu pierwsza 
rozprawa cywilna w sprawie wdowy po ś. p. lekarzu 
pułkowym Zeilerze, p. Józefy Zeiler, z domu Strihafka, 
o odszkodowanie.

Skarżącą wdowę zastępował dr. Wachtel, adwo­
kat z Czerniowiec, —  w obronie kolei państwowej zaś 
stawał sekretarz finansowej prozuratoryi we Wiedniu 
dr. Mathias.

Trybunał odrzuciwszy wniesiony zarzut niekom- 
petencyj sądu handlowego wiedeńskiego, przyznał p. 
Józefie Zeiler tytułem wynagrodzenia za ból (Schmer~ 
zengeld) 10.000 odszkodowania, za leczenie się 6.000  
zł., tudzież 1.200 zl. rocznej renty do śmierci, lub do 
zamążpójścia, licząc od dnia katastrofy.

Przem yśl. (Od nasz. k o r ) W niedzielę dnia 
19 b. m. odbyło się w lokalu stowarzyszeń robotniczych 
zgromadzenie ludowe, zwołane przez partyę socyalno- 
demokratyczną. Porządek dzienny obejmował: 1) Abso­
lutyzm a parlamentaryzm w Austryi. 2) Wnioski i in* 
teroeiacye. Przewodniczył p Kulkiew.cz; przemawiali 
pp. dr. Lieberman do punktu 1, p. Żołnierz do pun- 
ktu 2, W końeu uchwalono rezolucyę, potępiającą sy 
stem rządzenia hr. Thuna, z żądaniem przywrócenia 
parlamentaryzmu, opartego na powszecłmem, tajnem i 
beżpośredniem głosowaniu. Przebieg zgromadzenia był 
spokojnym.

W ubiegłą sobotę zebrał się wydział Rady po­
wiatowej na posiedzenie. Po załatwieniu spraw bieżą­
cych, postanowiono rozpisać nowe wybory do Rady 
powiatowej z końcem kwietnia lub początkiem maja b.

r. Obecnie urzędująca Radu powiatowa, której sześcio­
lecie ubiega w lutym b. r. odbędzie jeszcze dwa po 
siedzenia, a to celem uchwalenia budżetu i załatwienia 
spraw zaległych, podpadających rozstrzygnięciu 'plenum 
Rady.

Prezydyum sądu obwodowego nosi się z myślą 
pomieszczenia biur sądu powiatowego w innym lokalu 
bo w dotychczasowym panuje taka ciasnota, że sędzio-; 
wie nie mogą swobodnie urzędować, zaś adwoKaci i 
strony narażeni są na rozliczne niewygody. Dwa są 
w tej mierze projekty, albo najęcie gmachu osobnego, 
albo wystawienie nowego budynku w ogrodzie, przyty­
kającym do gmachu sądowego, który to ogród jest 
własnością kapituły gr.-kat. Na razie nie zapadła je­
szcze decyzya stanowcza.

U Rusinów trwa jeszcze karnawał, więc „Sojus" 
i „Eesida" urządziły w dniach 18 i 19 b. m. zabawy 
z tańcami, które miały wielkie powodzenie. Dochód 
z obydwóch zabaw przeznaczono na wsparcie uczącej 
się ubogiej młodzieży ruskiej.

Stanisławów, 20 lutego. (Od nasz. korespou.). 
W niedzielę odbył się w „Gwieździe" odczyt profesora 
Gruenberga „O powstaniu styczniowem". Prelegent roz 
toczył przed licznie zebraną publicznością, przeważnie 
z sfer rękodzielniczych, obraz ostatmego powstania, tych 
prawdziwie konwulsyjnych drgnień narodu, uciskiem 
nieznośnym wywołanych, oraz skutków, jakie ruch ten 
wolnościowy za sobą pociągnął, zakończył zaś zagrza­
niem słuchaczy do pracy nad oświatą i podźwignieuiem 
się ekononnczuem, które jedynie zdolne są przyszłość 
jaśniejszą narodowi naszemu zapewnić.

„Gwiazda" zbiera gorliwie funuusik na budowę 
własnego gniazda; zanim na nie się zdobędzie, zamy­
śla się pomieścić komornem w gmachu teatralnym, a 
zbliżenie się to do ruchu miejskiego wyjdzie jej nie­
wątpliwie na dobre.

Teatr lubelski, pod dyrekcyą p. Czystogórskiegc 
cieszy się stałem u nas powodzeniem. Z oper w osta­
tnich dniach wystawionych, najlepiej stanowczo wypa­
dła „Żydówka", w której lwią część oklasków zbieraii 
PP- Karska, Pestkowski (basista) i Olszewski. Z życiem 
wielkiem odegrano także „Bal w operze". Wesoła tu 
operetka dała pole do popisu niemal wszystkim w niej 
występującym artystom. Powodzenie, jakiem się teatr 
ten cieszy, skłania dyrekcyę do przedłużenia tu swo­
jego pobytu.

W  sprawie założenia kursu sadownictwa 
dla wojska w Kołomyi —  wniósł kołomyjski Oddział 
galic. Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa na 
ręce dra Mikołaja Krzysztofowiczu petycyę do Sejmu.

Edison, jak  już donosiliśm y, pracow ał w  osta­
tnich czasach  nad projektem  przeprow adzenia  połącze­
nia te lefon icznego  przez ocean  A tlantycki i doszedł 
obecnie do rezultatu, który u w a ż a  za z a (law  a lniany 
Znakom ity w y n a la z c a  zam ierza projekt •'Strój przepro­
w adzić w  sposób następ u jący: N a ocean ie A tlantyckim  
um ieszczone być m ają w  pew nych  odległościach  na  
krótkiej lin ii m iędzy A m eryką a Europą p ływ ające la ­
tarnio m orskie, do których przytw ierdzone bi-dą kable 
telefoniczne i w  których um ieszczone zostaną specyn l- 
n ie  zbudow ano aparaty zasila jące . K w estya  ty lk o , czy  
nieuniknione na dalekich przestrzen iach  w ibraeye nie  
w yw ołają  zaburzeń w szybko po sobie następujących  
prądach i ciDT P°kryte zostaną olbrzym ie koszta, jak ie  
pociągn i*3 za  sobą przeprow adzenie tego  projektu.

Praca, sen i długowieczność, Doktor angiel­
ski, sir James Sawyer, wydał niedawno pracę, traktu­
jącą o wpływie snu na długowieczność człowieka. 
Według tego dzieła, sen, jeśli ma być dostatecznym, 
pEwinien trwać 8 godzin. Mamy jednakże liczne przy­
kłady, że wielu z dzisiejszych uczonych i pracowników 
umysłowych, którzy doczekali się późnej starości, 
nigdy tyle czasu ua spoczynek nie poświęcają. Między 
innymi przytoczyć można profesora języka ch.ńskiego 
na uniwersytecie w Oksfordzie, jam esa Leyge, który 
nigdy dłużej me spal nad pięć godzin, a umarł, mając 
82 lata. Również sławny inżynier, Rrimel, przez 
większą część swego życia pracował po 20 godzin nu 
dobę, po pracy zaś przesypiał się dwie lub trzy go­
dziny w fotelu, a po przebudzeniu brał się natychmiast 
do przerwanego zajęcia. Jerzy Elliot, który następnie 
otrzymał tytuł lorda Heatbfieid, znany dowódca przy 
oblężeniu Gibraltaru, trwającem blisko cztery lata, nie 
aypial więcej jak cztery godziny, a mimo to dożył do 
85 lat, Humboldt w późnej starości także nie sypia! 
dłużej nad cztery godziny i utrzymywał, ze za swych 
młodych lat nie poświęcił więcej czasu na spoczynek 
jak dwie lub trzy godziny. Lutró np. pracował zwykle 
od 8-ej rano do 3-ej po północy, z malemi przerwam. 
na jedzenie i odpoczynek, a w lecie nawet przedłużał 
często zajęcie aż do wschodu słońca. I on również do- 
czekeł się 80-ciu lat wieku, co dowodzi, że nie zawsze 
praca i krótkość spoczynku wywierają zły wpływ na 
zdrowie i długie żyeie ludzi.

W  Z w i ą z k u  n a u k o i u o  -  l i t e r a c k i m  (Rynek o, II. p.) 
we czwartek, dnia 23 bm. wygiosi p. Stanisiaw  Zdziarski odczyt 
„O królu zam czyska — Goszczyńskiego"; w następnv zaś czwar 
tek, dnia 2 m arca mówić będzie  dr. Marc n E-nst „O matmidaob 
w astronomii". Początek o godzinie 7Va. Czytelnia Związku 
otw arta jest dla członków przez dzień cały.

Kas,/ n o  m i e j s k i e .  W  sobotę 25 bm. o godzinie 7V2 
koncert muzyki wojskowej 30 pp. Bilety w ydaje się do środy.

R u s k i e  T o w .  ś p i e w a c k i -  urządza w sali
„Domu narodnego" wieczorek z tańcami, dnia 2 marca.

iSk ł a d k i .  Dla głodnych dzieci szkoły żeńskie 7-k!nsowcj 
ś*w. Marcina złożyli: Pan Edmund Biliński 2 zl., Szanflśyny Za­
rząd młyna Marya Helena 25 klg. m ąki, grochu i ziemniaków, za 
które to dary podpisana imieniem głodnych dzieci składa serdecz­
ne ,B óg zapłać". Maiya T y c h o w s k a ,  kierowniczka.
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nyaryu&z k rak owaki.
Konccrl panny Zotii Sulkowskiej odbędzie się w dniu 2 

n;arca w sali hotelu Saskiego.
n n “ w  Tarnopolu odbędzie walne zgromadzenie 

w niedziele ©fi Wn.  o godzinie 4 popołudniu w sali powiatowej 
]• -• dla chorych.

Z a k o p a n e .  (Sprawozdanie zakładu dra (Ukraińca za czas 
od 11 do 18 lutego b. r.). Tem peratura najw yższa w słońcu 
f  40'0° U., tem peratufa najw yższa w c.eniu +  19'2° C., tem pe­

ratura najniższa w cieniu — tł'511 C., tem peratura przeciętna w cie­
niu 4- 2'6° C. Barometer W ysokość opadu 0 ‘0°. Dni
pogodnych 5. Osób w zakładzie 30.

Zm arli :
W Krakowie: Franciszek Eugeniusz Koblański, w 93 roku 

życia. — Paweł Paszcza, nauczyciel starszy szkoły im. św. W oj­
ciecha w 48 roku życia. — Ignacy Kliszcwski, literat. — Teodo- 
zya Trzetrzew ińska, obywatelka ziemska z Królestwa Polskiego, 
wdowa po sp Józefie, radcy komitetu T ow arzystw a kredytow e­
go zien.. w 75 roku  życia

W  W arszawie: Ludwik Przesmycki, dr. medycyny, w spół­
właściciel zakładu leczniczego w Slawucie. — Ks. Jan Sternik, 
m agister św. Teologii, profesor praw a w seminaryuin Sandomier­
skiem, przeżywszy zaledwo 29 lat.

w agonow sy-
Bcpertuar teatru hr. Skarbka:
W  środę 22 bm. po raz trzeci „Kontrolor

pialnych", komedya w 3 aktach Al. Bissona.
W czwartek 23 b. m. po raz 15 „Cyrano de Bcrgerac'1, 

rom antyczna kom edya w 5 aktach Edm unda Rostanda, przekład 
Jana Kasprowicza.

W  piątek 24 bm. po raz ostatni w tym  sezonie: „Lohen-*
grin“ , wielka opera w  3 aktach, 4 odsłonach Ryszarda W agnera
W ystęp Aleksandra Bandrowskiego, oraz Teresy Arklowej, Miry 
Heller, Jul. Jeromina i Józefa Szymańskiego.

W sobotę 25 bm. popołudniu o godzinie .'P/e dla mlodzie- 
żyszkolnej: „Karye.iowicz“, komedya w 4 aktach Józefa Bli- 
zińskiego.

W sobotę wieczorem o godzinie 7 '/a po raz 31 „Gejsza"', 
operetka w rzęch aktach S. Jonesa.

W niedzielę 20 b. m. o godzinie 8'/2 popołudniu „Tam­
ten", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa.

W niedzielę wieczorom o godzinie V1 3 po raz pierwszy 
w tym sezonie: „H fika", opora narodow a w 4 aktnc.li Stan. \io - 
ninpzki. W ystęp Teresy Arklowej, Aleksandra Myszugi, J. Szy- 
ni.itiskijgo i Wl. Paszkowskiego.

l !ep< r t u a r  t e a t r u  m tr  ł i r a k o i r i e :
W  czwartek 23 bm.: „Dla szczęścia", dramat w 3 akiach 

Stanisława Przybyszewskiego (po raz trzecij, drygi gościnny wy- 
cfnn. T-, «1,? rti- —  .. !)7jfiurirzvS te p  p. Natalii Sionnickify. — „Dziewiczy wieczór 
sceniczna w 1 akcie G. '/■ ipolskiej fm> raz trzeci).

akwarela

J P e p e s z e  t i s i n d lo w e .
Z targu pieniężnego.

H i e t i e ń ,  22 lutego. (Kursy poniżej w cedule gieł­
dowej.)

Tendencya wobec powołania K. S z e l l a  z początku nader 
silna. Później nadeszły słabsze w iadom ości z Berlina. Ruch w pa­
pierach górniczych ku końcowi znacznie osłabł.

K n d a p e s z t .  22 lutego. W czor. giełd. Austr. kred. 308 50 
Węg. bank kred. 397'75 Węg. bank eskontowy 2G5-75, Węg. bank 
hipoteczny 252‘50, Węg. renta koronowa 97 90, Rimamurania 
3 2 4 2 5 , W ęg. 4-proc. renta 120 '—, Węg. bank dla przem. i liandlu 
105'— , Staatsbalm y — •— , Koleje uliczne 402'75. Kol. południowa 
—'—, W ęg.poż. prem iowa 161-50, Austr. renta koronowa 102-—, 
W ęg. renta koronowa 97 '85, Elektr kol. uliczne 234'50, Ganz 
& Co. 2190, Salgolarjanei 641-—, Austr. złota renta 120’—, 
Akcye elektr. 151 ‘—.

F r a n k f u r t ,  22 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 231"25, Slaatsbalmy 152 70, Lombardy 3 0 ’40, Alpiny 
247’— , Austryacka renta papierow a 100 30, Austr. srebrna renta 
101‘90, Austr. zlotu lenta 100'05, W ęgierska złota renta 100 65, 
Unionbanki 166 80, Akcye elektr. 110 75. Kolej póln.-zach. — •—.

Usposobienie mocne, 
ł t n r l l n , 22 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej

giełdy. Kredyty 231 '— , Staatsbalmy 152'75, Lombardy 30'25, 
Austr. złota rem a 101'75, Austr. srenm a renta 100’75, Węg. 
złota len ta  — ' —, Disconto Comandit 202 '—, Lauru 221 00, Bo- 
ctnmier 241 75, Uarpener 185'—, Kolej Ostpreussen 9 4 6 0 , Kolej 
Miltelmeer 110 90, Kolej Meridional 144'50, Kolej Henry 102 25, 
Renta włoska 96'30, Południowa — ■—, Mtawkii —' —, Turki 
111-85, Renta h isz p .— *— . Prywatne dyskonto 3 '75 , Austr. renta 
papierowa — liustiehradery — *— , Austr. banknoty 109'50 
Alpiny 100'75, Dewizy na Wiedeń (długie) 16945 , Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) — •— , na Paryż (krótkie) 81'10, na  Amster­
dam 1(>8'75, na Londyn długie 20'31 i krótkie 20'41.

I k c r l i u ,  22 lutego. W czor. giełda wieczorna (Nacliboerse) 
Kredyty 2 ' i l '—, Staatsbalm y 152'75, Lombardy 30'25, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 21(>"35, Ros. banknoty (ult.) —' —, Disconto 
Comamlit 202 — . Usposobienie mocniejsze.

P a r y ż ,  22 lutego. Wczor. giełda Cred. foncier 760.— , 4 
proc. pożyczka rum uńska 1896 r. — '— , Grecka pożyczka 225'50, 
4 pine. hiszpańskie Esterienrs 55'65. Usposobienie spokojne.

S B a i t i b n r s ,  22 lutego. W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 2R0 90- Lombardy 30'50, Sfcuutsbulmy 152'25. Austr. 
złota renta 100'85. W ęgierska złota renta 105‘76. Srebro 80'7fi, 
ż ą d a n o ,—‘— płacono. Srebrna renta 81 2 5 , Włoskie 96'30. Losy 
7. 00 r. 148-20. _ ^  _____

Usposobienie spokojne.

B n tk a p e S Z t ,  22 lutego. Pszenica na m arzec 9‘<2 do 
9‘80, na kwiecień 9’53 do 9 '54, żyto na marzec 7'80 do 7 '87, 
na jesień —•— do —'— zł., kukurydza na październik — •— 
do — '—, owies na marzec 5 '79 do 5'81 na październik — '— 
do — '—, kukurydza na maj 1899 r. 5 '80  do 5'82, rzepak na 
sierpień 1899 r. —•— do — ‘—.

Wiedeń, 22 lutego. Tegoroczne walne zgro­
madzenie Laenderbanku odbędzie się 24 marca. Spia- 
wozdanie generalnej dyrekcyi przedłożone Badzie za- 
wiadowczcj, stwierdza, żc czysty zysk w roku ubie­
głym wynosił 2,960,000 zł.

Wczoraj pojawił się także bibans zakładu kre­
dytowego (Credit Anstalt). Czysty zysk wynosi w tym 
roku 4,032.000 zł. t. j. o 298.500 mniej mż w roku 
1897. Dywidendę oznacznono na 16 złr., co razem 
wyniesie 4 miliony, — dla nadzwyczajnej rezerwy 
przezuaczono 250-000 zł. na 10 prc. tantjeny 248 
tysięcy złotych, a na nowy rachunek zapisano 134 
tysięcy zł. ____

Targ nierogacizny.
( Oryginał,)y telegram Józefa Saborsky’ego i Synów — 

Wiedeń, St. Marks).
W iedeń, 22 lutego.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 8.418 
sztuk świń, między temi 3.421 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne Świnic węgierskie 45$> do 467’ź ct., 
za galicyjskie młode świnie od 36 do 45 ct., za ki­
logram żywej wagi.

W iedeń, 22 lutego. ( Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę 9'67 do 9'68, żyto na wio­
snę 8 ‘09 do 8 07, kukurydza na maj czerwiec 4 ‘92 
do 4'94. Zresztą notowano: pszenica na maj czerwiec 
9'33 do 9'34, owies na wiosnę 6'07 do 6*09, rzepak 
na sierpień wrzesień 12'20 do 12*30.

Ceny spirytusu: 18'— za gotówkę, 18'20 za 
wypowiedzeniem.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 lu iego iR 99r. 

O g ó l n y  t l ł n g  p a ń s t w a .

■’ Sr-
K e n ta  p a p ie ro w a  . . . .  
Kenta srobrim * * • • •

rok» 1̂ *  P° -*’h 7*}* inlf* *kn/o .1 S(iD po f*00 ?i\, wa, r»'Vo ♦
IhTiO l«o 1 0 0  56L r»‘Vo .
1804 [io 100 zi.. . .

i osy i 

itfaff

‘fp.łita i

plR«t tąda)a
10! -05 

101.15 101-35173..-

195.—  1 9 6 .-

g llU n  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Kadzie państwa
re p re z e n to w a n y c h .

fłefOa zlo t*  w ni. otl p o d . 4° o st:i 100 z ł. ł '20. i o ijio.nO
K en ta  P o l .  od p o d . 4<i/« z:i 200  i.o r . .  101 80 102.—
ite u lli  in w e s t.  a  u s i r .  3V*°/0 za 200  k o r .  89*45 SO.Uy

O b l ig a c je  k o le jo w e .

90.2& ion.25 
119.80 i ‘„O.40

K ol. A rcy k g . A lb re c h ta  z a  100 z ł. 4°/o 
Kol" C e s a rz . R lżb le ty  w z fo c ie  w o ln e  od 

p o d a tk u  zu  100 z ł. 4 ,l;n 
Kot. C e s a rz a  F ra n c is z k u  .Jóaela z a  100 zt.

f, n;0  127.10 128.10
K ol. A rcy k g . R u d o lfa  w w a l. k o r . w o ln e

od p o tim k u  2a  200 k o r .  4n‘o . •  09 .00  lOu.łiO
K ol. K a ro la  liin iw ik a  p o  1100 z i.  luk .

(u ste iu p l-  a k c y e )  5 tt/o . • * 210 7G 211*75

O b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s l W f i  (kolejowe).
Kol- A rc. A lb re c h ta  z a  300 zł. &o;0 # 114__

9 W z lo c ie  z a  200 y.ł. M/o .  * 13 3 * '-  —.
K ol. boU ow ibaU ie lo k a l ,  z a  aoij k o r .

4n u • ■ • • . 98  75 iłS ^5
Kol. g a l .  K a ro la  L u d w ik a  za  200, 100 zł.

4*Vo ■ • * . ; .  . * : jr • »y.35 100.35
KoL Iw o w sk o -czei n .- ja ssU ie j z i .  1894 za

200 k o r .  4°/o ♦ 99*—  yg.tjo

D ł n g  p a ń s t w a  krajów korony węgierskiej.
W ęg . z ło ta  r e n t a  z a  100 z ł. 4°/o . . .  119.95 12*. 15

,  r> 9 w k o r . z a  200 z ł. .
,  k o r .  4 i / o * .....................................................  07*90 98*10
v ob j. p ro p . z a  100  zł , 3 0 1 —  101*80

, o b i. p r .  r e g u ł .  C isy  z a  100 z ł. 4 p r .  140 . . .
p o ż . p re m io w a  z a  100 z ł. .  . 1 6 1 '7 5  1(32-50

„ „ z a  50  zł. • .

141*— 
152-50 

162*25 162*25

98 — 99*—

102*75 m -05

97*20 9 8 .30

9 8.25
127*—

99*25

94.45 94.70

111.75 112 25

62 4 7 6 2 .9 5

I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i .
P o ż . k r a j .  l lu k o w iu y  e r .  1893 lo s .  z a  

200 zł. k o r .  4°/o . . . .
h u k o w lr is k ie  obi p ro p in a c y jn e  lo s . *a

1(M) z l . f . ° / o .............................................
t ia l io ,  poż. k r a j .  z r .  1H78 z a  100 z ł. fln/o 
»i u lic . p o ż . k r a j .  z  r .  JH93 z»  2o0  k o r .  4'Vo 
C a ł ir .  o b lig . p ro p in . z  ro k u  1880 z a  100zi.-pyo..............................
L oży  c i  k a  p ro  111 i o  w n in . W ie d n ia  z r .  1874 
P o ż c c z k a  m ia s ta  L w o w a z ro k u  1H9C zh

*100 z ł. 4 « / o .............................................
K en ia  w io s k a  z a  IGtJ k o r .  4°,o 
P o ż y c z k a  b u łg a r s k a  z v. 1892 z a  100 z l. tin(o 
P o ż y c z k a  s e r i i .  p r e m . za  100 f ra n k .  2n/o 
T u re c k ie  c b t .  p re ru . k o le j ,  z a  4in) fr.

Jl.iM y Z i l S t a u n e .  Oblig. liipot i listy dłużne
( z a  1 0 0  7.1. N o m . ) .

Aupdr. z a k l.  U red. z ie m . lo s . w 50  lat- 4°/q 
u w ,  o b i .  p r .  z f .  18 Hi.) H'};'o
...................................................................1889 8"/o

L u k o w iiisk l  z a k ł.  ItreiJ. a ie tu . lo s. r»°/o .
R ,  lOH 4°/o .

( la l .  Akc. b a n k  liip . 10°/o p re m . lo s. 5°/o
.  ,  .  ,  lo s. 5 0  la t  4 ’/i°/o  .
M „ * .  60  Jat za  200

k o ro n  4a/ u ........................................................
(JaL T o w . k re d .  z ie m . 4“/o lo s . 56  la t .

.  ,  » 40/0 los, 41 la t .
„ ,  ,  ,  4'Jjtł s ta r e
,  ,  ,  ,  4°,'o aa  200 k o r .  .

P a n k u  k ra jo w e g o  d la  U a lic y l i Jjodon i.
4 ,/# ;o  51V2 ki* z w ro tn e  

cm ku k ra jo w e g o  n b lig . k o m u n , 2  e m . 5«/o
 1..> L-pii innrctrn nitlicr k n iłinu  Atuęinl.ii tfm jijT sfen  n ś l ig .  k o iu n n .

|,u an ;H tfi l-o r. 4 ' :iu/o 
:.-uiVu tii-iijow. iw -  i.it ąn

:t eiit. 4

mi m-iijow. len. r.r lat ta ’.ll) kor. i":,
,ii i k ra jó w . oM . k o l. lo s. a a  Zip  k o r .  4»,ł 

-itr. w ę g ie rs k .  Iianku  i*#'/1 la t  lo s . cy»

fl llfiż ;.l y c  7. jiniwem pierwszeństwa 
za 100 zl. nom

9H.30 99.30

117.59 118.25
104.7C 105.—
90.60 97.—

n o .— 111.—
100.25 101*—

96.75 97.50
90.40 96.—
98* ~ 98 50
97.75 93.10
95.50 96*—

100.30 101.40
102 10 102.70

100.75 . .
93.— 99.—
97.50 93.50

100.10 1 01 . 10

ZtiK lu n  ''*•
K ol. L w ó w -C z e r.-d a ssy  a  i\ 188-1 *a 800 

z ł.  4*Vo m n ie j  10(,/o .
Kolei l.w uw -Czerii. 7. r .  1884 zaSOOsI. 4°/o 
t ł a l .  k o l .  lo k . w s c h o d u , za  100 zL  4°/o .

92.20 1)8*30
99.— 99*80
99.50 IGO*—

W ęg . g a l .  k o le i  e u i. 1870 z a  2 0 0  z ł.  f»°/o 108.50 108*50
,  1878 za  2 0 0  z ł.  5°/o 108.50 J09.60
w 1887 z a  2 0 0  zł. 4<>/o 98.80 99.75

A K e j  e  banków (za sztukę).
( ta n k u  A n g lo  a u s t r .  120 z ł.  .  .
Peszl. Im iikii Inuid l. 500 zł. .
Kakl. kred . d la  b an  d l u  i p rze m . p . al. 
W e g ,  b a n k u  k re i ly t.  2 0 0  zł . ,
!>***.. .-jnintr. to w . e s k .  5 0 0  a ł.  .
Ciał. f u n k ii  l iip o t. 2 0 0  z ł.

w d la  h a n d lu  i p rze m . 2 0 0  a( 
Ifiiiiku d la  k r a j .  k o ro n n y c h  200 a ł.

* A u s tro -w ę g . 6 0 0  a ł. . .
„ Z w ią z k . (U n io n b an k ) 200 •

P z e s k , b a n k u  z ^ i ą z k .  1 0 0  a ł.  
y .i łn o s le n s k a  b a n k a  IO O  a ł. .

159,— 159.50
1421 — 1423—

368 75
399,—
744.—
S80- — 
2 03 .—  
248*50 
9 2 3 .—  
322-75 
136.25 
135-—

899*450 
7 4 5 .—  
38 4 —205.—
9 2 7 .—

137*05
135.50

A tfccy e  przedsiębiorstw  t  ran sportowych.
Ilu k o w . k o l .  lo k . (ak c . p ie rw .)  2 0 0  a l . . 2C3‘—  207

« ,  ,  (ak c . z a k ł.)  2 0 0  a ł  .  150*— 155.—
K olei pA łn .-ces . K erd . 1 0 '0 0  i ł .  t a k .  . 3510.—  8:330.__

» L w ów -C zern .-tlaH sy 2 0 0  a ł. .  .  283*50 2 95 .—
,  w sc h o d u .-g a lic .- lo k a ln . 200 .  ,  196.—  2 00 .—
.  p ań s tw o w y  oh 2 00 z ł. p e r  u ltł .  364*50 3 65 .—
„ p n lu d n io w e j 200 p e r  a H iiin i.  ,  6 8 . - -  <i8-50

w ę g ie r .  g a l ic y j .  I. 200  *1. .  .  214.50 215.50

A l i c je  przedsiębiorstw  przemysłowych.
( ta lie , kn rp ftc . n n r t. le w a ra .  509 k o r .  .
A u str. T o w . g ó rn ic z e  A lp ln e  100 z ł.  .  
p if tz k ie g o  T o w . ż e la  u .  p rz e tn . 200 .
H ch o d n ica  500 k o r ................................................
T m e c k io  z a ra . ty to n ió w . 500 f r. per. ult.
T rifa il  to w . k op . w ę g la  70 z ł. .  ,

- - L o sy  (zu sztukę).
B u d a p e s z te ń s k ie  (R asilica) 5  ał. . •
Z ak ł. k r e d .  d la  )i. i p . p o  100 z ł.  . •
K lary  40  z ł.  m k . . . . . .
T ow . ż e g . n a  D unaju  100 z ł. m k . 4fł/o .
R ó ż y c z k a  jn .  I n s b r u k u  20  z ł.  • •
L osy  m„ IC rakow a 2 0  z ł. . . .
R ó ż y c z k a  in . L u b ia n y  20  *ł.*( .  •  •
1 , te n  40  z ł.  . . .  •  .
P a liły  4 0  z l.  m li.....................................................
C z e rw , k rz y ż a  a u s tr .  tow . 10 z ł. .  •
C ze rw , k r z y ż a  w ęg . to w . 5  z ł. • •
Losy fu ii a. a rc .  Rudolfa 10 zł.Hal ma 40 ?.].  .....................................................
R ó ż y c z k a  ju . H a lzb u rg a  20  * ł. • •
B l, (Je n o is  40  zL  m k . . . . .

400. - _
241.75 —. _

1174.— _,__
8 2 0 .- - 8 3 0 .—

185.— 186*—

6.80 7*30
198.75 199*75
02.- - 63*—

170. — 1 SU.—
29.25 3 0 .25
26.60 27.60
24.25 25 .25
66.50 67*50
64.50 65*50
20.25 20.50
11.20 12.—
26.25 27*25
85.— 86*—
29.50 3 0 .—
84.— 84.50

Pożyczka m . S tan isław ow a 20 *ł . 55.— |6 0 ,
_ m. Tryeatru 100 tł. mk. 4l/«°/a 165.— —*—
w m . „ 50 i ł .  4°/* .  — .—  — * —

Waldstefna 20 *ł. mk. • . 60.-- 64 —

W a l a  t y.
D nkat cesarsk i . . . .  
Austr. w ęg. 8 gu ld . i ło ta  m o u e ta .
20-franków ka .  , ,  . ,
20-m arków ka . . . . .  
Rossy jsk i półU nperyał 
N iem ieckie banknoty  i a  100 m arek  
W łoskie banknoty  za 100 Ur .  .
10 fu n tó w  s te r lin g ó w  • .  ,
K u b le  (za  1 0 0  r s .)  . . . .

C-
6‘7 l 5-73

ę'35‘/» e-5e‘/« 
ll*7o 11-82

58.95 69.05
44-4.7 44-57—
120-45 120-Sh 
127-60 127-75

Berlin, dnia 21 lutego:
Pozn. listy  iftstuw ne 4 proc. B erya 6 —11 # .  102*10

,  31/* proc. .  99*40
•  .  .  S proc. Berya A .. * . 89.70

Pozn. listy  ren tow e 4 proc. . • . . 102*60
. . .  8 l/a proc. . • •—.—

Pozn. o b lig ac je  prow . 81/* proc. .  • .  99*20
R uble ( 1 0 0 ) .................................................. . 216*35
Austr. b ankno ty  (100) . . .  , , .  189*55
L isty zastaw ne K ról. Polsk . 4’/» prot» . * .  — 8—

W arszawa, dnia 21 lutego:
Klaty llkw idac. K ról. Polak, d n ie  .  .  ,  300.60

• » » w d robne .  .  —•
Rob. Poż. P rem . 1  rolcn 3864 . ,  # 292*—

.  .  •  .  1866 ,  , .  278.—*
Obi. prem . B anku szlacheck iego  .  .  228.50
Listy *ast. Tow . k red . ziem sk. duże .  100.—

» » m •  ■ drobne .  — .—
,  .  m ias ta  W arszaw y se r. V II. .  —
» » ■ - » 41/* proc. • 99.25

Petersburg, duia 21 lutegc
R osyjska pożyczka prem . s r .  1884 .  • 290.—
, ,  - » » » r. 1888 . . 276.50
Listy east. Tow. k red . alem . Kr. polak. .  100.—

• •  ro sy jsk ie  .  ,  .  —* ~
• .  k ijow sk ie  .  • • 99.5/2
,  ,  w ileńsk ie ,  ,  .  .  99.J/2
• .  charkow skie .  * * . •  99.8 -t
m *  chersońsk ie  .  •  • •  W®*"'
.  .  b e sa rab .-tau ry d i. •  * * 99*J °
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m c r m c y .
r  o w  1 u ś  ć.

A — Józuś! — śmiała się Zosia. — A może i 
Wojtuś z nim przyjedzie?

_— Siądzno, siądź! Nie dokazuj! Czego się ty 
tak ciągle śmiejesz? Ani patrzeć ui mogę ua twój 
śmiech . o Jezus! Jak  mię też to krzyże bolą... 
Mrówce chodzą po calein ciele... uli! Zimno (ni... 
Przyłóżno drew na ogień! Niech się pali... Nie 
widać te Jagnieski, aj nie widać... Cóż to ta­
kiego ?

Na wieczerzę zjadła dwa ziemniaki i poszła
spać.

Nie mogła jednak usnąć, myśląc: to o .Tagnie- 
sce, to o Józku, to o wszystkiem, co się jej nasu­
wało przed oczy... Myśli pędziły szybko, jak woda 
na przykopie... Płynęła z wodą razem, bez pamięci... 
naraz woda spadała na młyńskie koło, a ona się 
zatrzymywała, w przestrachu, dzwoniąc zęDami... 
Wówczas ją  zimno oblewało i krew się ścinała w lód. 
W trwodze najwyżej poczęła krzyczeć, ale głos jej 
zamierai na wargach... Zebrała tedy wszystkie siły, 
by się choć trochę poruszyć — i z całem wytęże­
niem zrywała się z pościeli, otwierając oczy... „Je­
zus! Marya! — szeptała przelękniona — „jak mnie 
pali na wnątrzu... pić! pić!“ Szukała konewki po 
ciemku, a znalazłszy, gasiła zimną wodą ogień we­
wnętrzny Powtarzało się to często — bo, ile razy

zamróżyla oczy, zjawiały się te saine sny i męczące 
widziadła. 

'  ad ranem chwilkę zemzała spokojnie i zbu­
dziła się nieco zdrowsza. 

— Ghwałaż Bogu! — szepuęU — że to ino 
gorączka, nic więcy... Może przecie odejdzie, jak 
wstauę,

I zwlokła się powoli z łóżka, choć jej w głowie 
szumiało wciąż, a nogi dygotały pod nią.

— Czy się mamie co w nocy zdawało? — py­
tała Zosia.

— Oj zdawało, dziecko, zdawało I
— Bocli słyszała, jakeśeie jajdali...
— Zmówże paciorek!
Poszła po wodę. ale przed sienią omało się 

nie przewróciła, taka mdłość ją  opadła na mrozie.
Oparła się o słup i długo stała, ciężko oddy­

chając, zanim przyszła do siebie. Przyniosła do izby 
konewki z wodą, z wielką biedą, ledwo ugotowała 
śniadanie. Ale sama nic nie .,adia. Koiki ją  wzięły 
tak silnie, że ustać nie mogła na nogach. Musiała 
się położyć. Nadawszy Zosi robotę, legła na gro­
chowej pościeli i więcej nie wstała, me dała rady...

Zosia z początku płaczem starała się wywołać 
matkę z łóżka. a wreszcie widząc, że to nic nie po- 
maga, poczęła się sama krzątać po izbie. Przypo­
minała sobie, co i jak robiła matka i powTtarzała 
codzień to samo, wysilając drobne siły nad miarę. 
Z konewkami po wodę obejść nie mogła, to w garn­
ku przynosiła. Drwa nieraz pół dnia szczypała 
z wielkim mozołem. Wszystko robiła sama, bez 
nakazu, ino przed każdem gotowaniem zbliżała się 
do łóżka z zapytaniem: «

— Mamo! Co wam dziś ugotować?

— Ugotuj, co chcesz... — odpowiadała zawdy 
jednako matka.

— To znowu nie bedziecie jeść. jak i wczora...
— Nie nudź mie też, me nudź...
Odwracała się twarzą do ściany.
Zosia więc gotowała wszystko na swój domysł, 

pozierając żalośliwie na łóżko.
Przynosiła potem ugotowan i  na misce i sta­

wiała przy głowacl) łóżka na stołku,
— jedzcie mamusiu...
— Nie bedę, nie... Dej mi spokój.
— I jakże — zaszlochała Zosia — Teraz nie, 

potem nie . kiedyż bedziecie? Umorzycie się do-
znakuI

— Ja  nie głodna...
— Filię! też ta ! Cóżeście to jedli?
— Tu mam pełno... pelniutko! —  wskazywała 

cłiora na dołek.
Ustała Zosia, ustaia nad łóżkiem, nareszcie 

widząc, że nie przymusi — brała m istę i odcho­
dziła ku ławie. Nie soliła ziemniaków, ale połykała 
z niemi słone łzy...

7 olnemi chwilami stawała nad łóżkiem i py­
tała troskliwie:

— Co wam też to takiego mamusiu?
Margośce wtedy łzy stawały w oczach, odpo­

wiadała jednak z wysiłkiem:
— Nic, moje dziecko... to przejdzie.
— Powiedźcie, co mam radzić. Może iść po 

kogo...
•— Po kogo? moje dziecko... ktoby ci tu przy- 

Są przecie, luazie.
(C. d. m).

szedłt
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Przegląd giełdowy.
W ieaen , 20 lutego.

Alarmująca zwykłych śmiertelników wieść o na­
głym i zupełnie niespodziewanym zgonie piezydenta 
Faurea, nie zrobiła na giełdach światowych żadnego 
wrażenia. Oczekiwano tylko i to więcej dla formy, 
z nieco większą ciekawością kursów giełdy par> skiej, 
jaku bezpośrednio najwięeej interesowanej, nikomu 
nie przyszło jednak nawet na myśl, aby śmierć pre­
zydenta wykorzystać do operaeyi zniżkowej, w dzi­
siejszych stosunkach zupełnie beznadziejne. Ten- 
lencya przezwyciężyła wszystko i wszystko tylko 

od niej zalezj, nawet wiara w ziszczenie najbardziej 
niepodobny cli wieści, ozem wT szczególności wyróżnia 
się spekulacja wiedeńska, która w czasneli zwyżki 
we wszystko wierzy, tak samu, jak wczasach zniżki 
wszystkiego się lęka. Na razie idzie się więc w gó­
rę bez wytchnienia i bez opamiętania, aby zaś co raz 
więcej wzmagającą sięhausę, przynajmniej jako tako 
upozorować, wciągnięto chwilowo wT grę także au- 
stryaekie akcye kredytowe, które popierano jak na j­
skuteczniej, siedm zł. zwyżki w jednym tygodniu, 
powołując się przy tern na wszelkie nio/liwe a na­
wet i niemożliwe kombinacye. Powtarzano przeto po 
raz nie wiedzieć który, obrachunek zysków na alpi­
naria który według najświeższych fantazyj ma wy­
nosić prze szło 700.000 zł. przyozem odkryto całkiem 
na seryo, że zakład kredytowy sprzedał wprawdzie 
•'i060 alpinów po kursie j80, zatrzymał jednak diu- 
gich tyle do dnia dzisiejszego. Zysk wyniósłby 
w takim razie nie 700.000 zł. ale 1,100.000 zl.. lecz 
n tutejszej spekulacji taka bagatela Jak 400.000 zl 
nie gra, żadnej roli — naturalnie jeśli kursa idą 
w górę. Mogłyby one szczególnie u kredytów pójść 
jeszcze znacznie wyżej, gdyby już przedtem uie by­
ła zapadła uchwała dyrekcyi, na obniżenie tegoro­
cznej dywidendy o 1 zł., tj. z 17 na 10 zł. Będzie 
to jedyna iustytucya wiedeńska, która zniży tegoro­
czną dywidendę, jest zatem weUtug specyalnego tu­
tejszego zapatrywania, całkiem logicznein następstwem, 
by jej akcye poszły w górę 1 Na takich zasadach 
spoczywa raisonnement tutejszej spekulacji, nie zda­
jącej sobie nawet sprawy o bezdennej swej, po- 
wietlzmj naiwności.

.ie byłaby ona zresztą tak bardzo uderzającą, 
gdyby chodziło o zwyżkę tylko w samych kredytach, 
których obecny zbyt wysoki kurs, uie pozostaje 
wprawdzie w żadnym stosunku do dywidendy?ale 
może być choć po części usprawiedliwionym widoka­
mi, jakie zakład kredytowy ma mieć na przyszłość. 
Ge cóż sądzić o ponownej dążności tutejszej spe- 
kulaeyi do wyprowadzenia kursu w alpinudi znowu 
po nad 240, a Prager Eisen po nad 1200. Bezustan­
ne podwyższenie kur»u, obniża naturalnie co raz 
bardziej rentowność tych dwocli elektów i sprowadza 
jo zwolna do wysokości renty ulokowanej w konso­
lach angielskich, od której wkrótce mało czem różnić 
się bedzie, chyba taką drobnostką, jak pewność

Bez względu jednak na wszelkie glosy prze­
strogi, spieszy spekulaeya w coraz szybszem tempie, 
a jak dalece materj-al książkowych spekulantów musi 
być wielki, świadczy fakt, że zarobek przeciętnego 
sensala tutejszej giełdy wynosił w ostatnich czasach 
miesięcznie co najmniej 111.000 zf Zysk ten osią­
gnięto prawie wyłącznie z transakcjj w elektach 
lokalnych, a po części i bankowych. Walory kolejo* 
wo zeszły natomiast zupełnie z widowni i nikt się 
niemi nie interesuje, chociaż wykazy dochodów przed-_ 
stawiają wj nikt bardzo korzjsinic a zupełnie bez- 
śnieżna ziina pomogła do wielkich zaoszczędzeń 
w dziale zwykłych wydatków. Nawet tramwaje, da­
wniej jeden z najbardziej fawor ytowa nycłi efektów, 
nie są w stanie zwróci uwag spekulacji, chociaż 
mająca już w najbliższym czasie nastąpić przemiana 
dotychczasowego ruchu na elektiyezny moglahy nic 
bez podstawy zachęcić do większyi h transakcją.

' Buch na targu lokalny m objął nawet _1ak zapo­
mniane efekta jak akcye fabrwki broni i tureckie 
tytoniowe. Co do piemvszych przebąkują, bez naj­
mniejszego uzasadnienia, o zamiarze wpi ow.ulzcnia 
nowego kalibru w broni palnej; co do drugich wy­
starczy już trochę wyższe notowanie paryskie, by 
wprowadzić w ekstazę tutejszych spekulantów.

W ostatnich dniach rozpuszczono nadto pogło­
skę, że zarząd towarzystwa rozda w marcu, jak 
zwykle w dawniejszych latach, zaliczkę na tegoro­
czną djwidendę, płatną dopiero z końcem sierpnia. 
Wieść powyższa pozbawiona jest wszelkiej podstawy.

G i e ł d a  b e r l i ń s k a ,  znacznie spokojniejsza 
i ostrożniejsza od wiedeńskiej, w ubiegłym tygodniu 
nie znalazła powodu do zainieyowama kierunku zwyż­
kowego, głównie dla tego że, mimo dalszego popra­
wienia się statusu bankowego, nastąpiło podrożenie 
w eskoncie prywatnym a to tak z powodu uwięzienia 
bardzo znacznych zapasów kasowych przez nieda­
wną subskrypeyę na pożyczkę państwową, jak też 
wskutek podjętych przez banki czvnności przygoto­
wawczych dó Yrnisyi nowych walorów bankowych i 
przemysłowych. \\  pierwszym rzędzie występują 
z powiększeniem kapitału akcyjnego bank drezdeński

o 20 milionów marek i berlińskie towarzystwo han­
dlowe o 10 milionów. Obydwie instytucye pospie- 
szjły  się też z publikacją bilansów' za rok ubiegły, 
z których ten banku drezdeńskiego wykazuje w ezy- 
stjm  dochodzie siluą zwyżkę wr kwocie 2,890.000 
marek; znacznie skromniejszy jest wynik w towa­
rzystwie handlowem, które tylko o 250.000 marek 
dochody swe zwiększyło. Tak skromny rezultat nie 
zrobił na giełdzie dodati lego wrażenia i usposobił 
ją dla walorów bankowych mniej przychylnie. To 
samo da się powiedzieć na targu lokalnym o akcyacb 
towarzystw produkcyi żelaza, które uległy osłabieniu 
wskutek publikacji półrocznego bilansu towarzystwa 
Laura, wykazującego w porównaniu do rojcu zeszłego 
tylko bardzo nieznaczny wzrost w dochodach Dalekc 
lepiej trzymały się natomiast akcye kopalń węgla, 
na których kurs oddziałało wyjątkowo korzystne 
zamknięcie rachunków towarzystwa Consolidatiou.

G i e ł d a  p a r y  a k a, ciągle bardzo silnie uspo­
sobiona, nie uległa żadnej zmianie nawet pomimo 
nagłej śmierci prezydenta, który to wypadek na oko 
mógł mieć znaczenie malej katastrofj-.

Zaufanie giełdy w zręczność prezydenta mini­
strów Dupuy, który po trzeci raz miał przeprowa­
dzić wybór nowego zwierzchnika państwowego, było 
tak silne, a przekonanie o gładkim przebiegu aktu 
wyborczego tak niezachwiane, że renta państwowa 
nietylko ani na chwilę, wyjąwszy me oficjalnej 
giełdy wstępnej, nie zeslabła, lecz nawet przy za­
kończeniu kurs swój o kilka Centymów poprawiła. 
W yżuj notowały również wszj stkie zagraniczne renty, 
w pierwszym rzędzie hiszpańskie sksterieury tak 
z uwagi na podpisanie traktatu pokojowego i wy­
płatę 20 milionów dolarów przez rząd amerykański, 
jak też zc względu na nawiązane już rokowania 
w sprawie konwersyi długów państwowych. AYyższe 
kursa notowały także akcye bankowe i kolejowe, 
a znacznie lepiej także miny złota i miedzi, ktoro 
przed kliku dniami bardzo zeslabły rzekomo wskutek 
doniesienia z Tianswaalu o sprawdzeniu jednego 
wypadku dżumy, zawleczonej prawdopodobnie przez 
angielskie okreta z Tndyj. Wypadek ten, jeśli wogóle 
miał miejsce, nie byłby w swem odosobnieniu mógł 
zrobić tak wielkiego wrażenia, daleko naturalniej­
szym powodem były bardzo liczne egzekucje na 
giełdzie londyńskiej, które wywołały nagły i znaczny 
,spadek, głównie w akcjach Ranclmines i Rio Tinto. 
Obniżenie kursów w minach, bardzo nieprzyjemne 
dla słabszych rąk, może na giełdę londyńską wy­
wrzeć tylko jak najlepszy skutek, gdyż kursa nie­
których efektów zaczęły już dochodzić do fantasty­
cznych notowań z r. 1895. Na tej puryfikacyi wysziy 
bardzo dobrze efekta amerykańskie, które przez 
ogóln zaabsorbowanie targu minami, ustąpiły czasowo 
zupełnie niewłaściwie na dalszy plan. Obecnie za­
chęcony nowemi i licznemi z lecen ia m i N o w eg o  Y orku , 
zwraca się ponownie targ londyński do kolei amery­
kańskich, przyczem skierowano główną uwagę nu 
akcye pierwszeństwa pomniejszych linii kolejowych.

Lokacje paiistwtwycli kasowych.

Pogłoski, iż celom sanacji stosunków gal. Kasy 
oszczędności ma rząd ze skarbu państwa udzielić 
parę milionów jako z w r o t n y  zasiłek wywołały 
w prasie wiedeńskiej rozmaite złośliwe komentarze 
Były tam i brutalne napaści na nasz kraj i jego kre­
dyt’ — były gwałtowne protesty przeciw temu, żeby 
niemiecko-austryack? „Steuertriiger pokrywał ..nie­
dobory polskiej goepouarki11 >tp. Ktokolwiek nieco 
dalej palnięciu, sięga i przypomni sobie akcye sana­
cyjną z powodu krachu roku 1873 — kiedy 80 mi­
lionów skarb państwa wjplacii na złagodzenie skut­
ków szalonej spekulacji — ten wie, jak sztuczne i 
tendencyjne są te glosy oburzania ze strony tych, 
którym każdy grosz non o 1*1, bez względu, od kogo 
pochodzi. Ale jeżeli tego rodzaju nędzne napaści na 
nasz kraj, wywołane wprost politycznym i narodo­
wym antagonizmem są już rzeczą zwykłą ze strony 
wiedcńskbT pism politycznych — to jednak zadzi- 
wdać musi, jezeii głosy podobne pochodzą od pisma, 
które ma wszelkie znamiona pisma fachowego, jako 
takie zaś przedmiotowem być powinno. Odnosi się 
to do Volbwirtkschaftliche Wockenschrift A. Dorsa, 
tygodnika lacliowego, czasom nawet przybierającego 
pozę naukową. W krótkim czasie spoty kamy sic tan 
już po raz drugi z taką brutaluą napaścią j ia  Galf- 
ej-ę, z powodu zamierzonej akcyi sanacyinej.

W ostatnim numerze twierdzi reeakeya wspo­
mnianego tygodnika, że „łączność między Lwowską 
Kasą oszczędności a pieniądzmi państw., łatwo byłe 
do skutku doprowadzić, a w istocie obecnemu na­
miestnikowi tem łatwiej się to udało, że na teir. 
polu bez wątpienia pomogły mu bardzo bogate do 
świadczenia jego poprzedników w urzędzie11. A dalej 
twierdzi, że różno ministerstwa austryackie już od 
szeregu lat podobne operacje funduszami państwó-- 
wemi prowadzą, że udzielają tych funduszów na 2c/o, 
co jes t „darowizną14 i że pożyczki te „zwłaszcza 
o ile się do Galicyi odnosiły, co do swej ściągalno­
ści napotykają dziś jeszcze na p e v  ue t r u d n o ś c i " .  
Otóż możemy stwierdzić bardzo kategorycznie, że 
podobne zasiłki z ogromnych zapasów kasowych 
skarbu państwa były w Galicyi bardzo rz« Ikie — a 
co do trudności w ich ściągnięciu, twierdzenie to 
jest pospolitą k a l u m n i ą .  Ilekroć Galicja korzy­

stała z takich zaliczek, wypłaciła się z nich naj‘ 
punktualniej. Odkąd zaś fundusz propinacyjny wzmóg1 
się tak nadspodziewanie silnie, kilkakrotnie galicyj­
ski kredyt publiczny u niego się zasual (np. fundusz 
krajowy w r. 1891 otizymal 1,050.000 zl.), ale zawsze 
na 4o/o — i zawsze najpunktualniej odbywała się 
splata. Byłoby bardzo pożndanem, żeby wiedeński 
tygodnik ekonomiczny nie wojował ogólnikami, ale 
wyraźnie wypowiedział, j a k i e  t o dwu p r o  c e n t o ­
we p o ż y c z k i  g a l i c y j s k i  k r e d y t  p u b l i c z n y  
o d s k a r b u  p a ń s t w a  o t r z y m y w a ł ,  i k t ó r e  
z t y c h  p o ż y c z e k  p r z e d s t a w i a ł y  „ p e wn o  
t r u d n o ś c i 11 w ś c i ą g n i ę c i u .

Ale szanowny ten tygodnik sam się w swoim 
artykule załapał i zdemaskował. Bo oto po tych na­
rzekaniach na łatwe udzielenie pożyczek z państwo­
wych zwyżek kasowych, występuje z projektem nie 
nowym i już po kilkakroć odgrzewanym, żeby mini- 
slersłwo skarbu wszystkie swoje zwyżki kasowe lo­
kowało w Banku austro-wegierskim, a raczej Ban­
kowi oddało do zarządu. Przeciw temu mchy powie­
dzieć nie można — ale pod jednym warunkiem. Jak  
wiadomo, Bank austro-węgierski mimo wszelkiego 
nacisku ze strony krajów, jeszcze zawsze jest insty­
tucją centralistyczną w tem znaczeniu, że korzyści 
z istnienia zakiadu tego w lwiej części przymulają 
handlowi, przemysłowi i bankom stolicy państwa i 
centralnych piowincyj a tylko resztki dostają się 
krajom. Otóż lokacja owych 200 do 300 milionów 
zwyżek kasowych w Banku austryacko-węgierskim 
wtedy tylko byłaby usprawiedliwiona, gdyby kredyt 
Banku był więcej zdecentralizowany. Zstyżki te po­
wstają z podatków, opłacanych przez wszystkie 
kraje. Lokacja ich w Banku byłaby krzywdą po­
szczególnych krajów, gdyby nie przyczyniła się do 
powiększenia i potanienia kredytu. Tak samo. jak 
jest krzj czarni krzywdą, że pocztowa kasa oszczę­
dności przy lokowaniu swoich zapasów w papierach 
publicziijcii, w sposób tak rażąco niesprawiedliwy 
zaniedbuje papiery galicyjskie.

Ale co w ięcej: Rokowania rządu z Bankiem
anstro-węgiorskim rozbijały się dotąd o to, że rząd 
donmgal się od Banku skromnego oprocentowania, 
lokowanych sum, czego Bank stale odmawia,, zasła­
niając się małym zyskiem z takiej lokacji. Otóż 
wiedeński tygodnik ekonomiczny, który w tym samym 
artykule nazywa dwmprocentową pożyczkę z fundu­
szów państwa „ da r  o w7 i z n ą 11, gdy chodzi o Galicję 
— broni banko energicznie myśli, żeby Bank z lo­
kacji tych zwyżek n ie  o p ł a c a ł  ż a d n y c h  p r o ­
c e n t ó w.  Staje więc w7 sprzeczności z rządem a po 
stronie zakładu finansowego, który i tak ogromno 
daje zyski. .Jeżeli dla k r a j u  pożyczka dwuprocen- 
tow;a ma być d a r o w i z n ą — to czemże nazwać 
lokaeyę b e z u r amon Iow  a w Banku juistro-we* 
gierskiun: Jest to także 1 aroWlZUa, ilie (RH kraju
ale dla akcyonaryuszów !

I f  o z i m i s i  i f  o s c i .
Austryacka marynarka handlowy.. We­

dług sprawozdania zarządu marynarki w Tryeście było 
w r. 1898 handlowych parowców i żaglowców na ogól 
o 43 mniej wT ruchu niż w roku poprzednim. Ilość 
przewiezionego towaru analogicznie też znmiejszj-ła się
0 3000 ton. '.padek ten sprawozuanie uważa jako 
chwilowy i tlómaezy go niniejsza w Austryi niż 
w in n y ch  państwach ochota kapitału do zajmowaniu

budową okrętów. Ruch na tem polu, jak przy­
puszczają, wzmoże się pod wpływem świeżej akcyi 
rządowej, któia w 1'ormie rozmaitych przj-wlle jów
1 ulg stwarza zachętę do budowy nowych okrętów 
Jiandlowych. Przed kilku dniami grupa właścicieli ta­
kich okrętów, z posłem tryesteuskim Basevim na 
czele, wniosła do ministerstwa handlu podanie o kon­
cesję dla projektowanej spółki akcjjuej z kapitałem
6 milionów koron, która zamierza prywatną marynarko , 
handlową przez za,kupno i budowę okrętu w podum 
1 rozszerzyć. Nowe przedsiębiorstwo uprawiać o, 
tv pierwszym rzędzie ruch handlowy z Ameryką po­
łudniową i Australią.

Nowa cukrownia. Hr. Tyszkiewicz i hr. Po­
tocki organizują Tow. akcyjne „Satanowskiej cukrowni 
i rafineryi11 w celu eksploatacji cukrowni, należącej 
do lir. Tyszkiewicza, znajdujące; się w Satanowie, : 
w gub. podolskiej. Kapitał zakładowy wynosi 500.000  
rubli, rozdzielonych na 1.000 akcyj po 500 rubli 
każda.

W  Londynie ogłoszono projekt em isji akcyj 
nowo założonego Tow. pod firmą „TJral-Goldttelds" (of 
Westen Siberia), mającego na celu eksploatacyę po­
kładów7 złota na Uralu. Kapitał zakładowy towarzystwa 
wynosi 240.000 funtów szterlingów7. Do składu zarzą 
du wchodzą : hr. de Bacours, Wiktor Dauis z Autwer- [ 
pii, P. Gedkop z Garlemu i Edward Tornton.
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